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D nia 22. Liftopada.

KORRESPONDENT—WARSZAWSKI
D o n o s z 4 c y  W i a d o m o ś c i  K r a j o w k  x  Z a g r a n i c z n a  

We Czwartek o godzinie 10. zranct.

W IA D O M O ŚCI K R A  10 W E .

Z  W arszawy dnia 20. L iflopada, I 
■ iundacyi  ś. p. An dr że i a  M ł o -  I 

J j z i a i ow i i i t i t oo  B i i kupa  Poznań
skiego,  K a n c l e r z a  W .  K o r :  na 
Posagi  dla ubogich Panien uczy-  
■Roney, ponieważ Ho tychże po
sagów okazało fię świadef tw dla 
Panien urodzenia Sz lacheckiego 
*59- dla Panien Mieylkich 1 1 3 .  
kondycy i  Wfościańl kiey 38. a w 
®§Rle dla 3 1 1 .  zatym c iągnięta 
“ yla loterya w Koście le  Kol le&ia- 
Ły W a r s z a w ikiey dnia i g . l . i f t o -  
paila przez admini ftratorow tey- 

f u nd a c yi , i w y s z ł y  z losu tia- 
a tPu ią ce :  Z  Jtanis Szlacheckiego'. 
Prane:  Prttsżyńfica,  Bogutn:  B rz e -  
'Rui lka,  Wiktor :  C h i l c h e r o w n a , 
Klara Ó u r z y ń lk a , Kat ar :  R o śc i 
sz o w Ik a , T e k l a  Roma.nowiczo- 
JVl a > W i k t o r :  S t a wi ń l k a ,  T e k l a  
Krassowi l ca  , Mar yanua  Łapińlka,  
' j t i tonina Pomorf l ta,  K r yf ty na  
Wol l l ta, Apol lon:  Dybowl ka .  Z

I  aK“  Mieyfkiego: K a t ;  Mroczko-
II ? a ’ B g n :  D I ug os ze wi ka  , Malg:  
"  oyc i ko wl ka  Barb :  Be y c he r o-  
Wna,  Mor yą nna  G o rz yń fk a  , Ma- 
*y<inna Cn o t k ow lk a ,  Maryanua

‘ ' t k o w l k ą ,  A g n :  K r zy sz t o f o-  
^ K z o w n a ,  A g n :  T i erowna ,  Barb:  
Tjarczyńą.a  > Jozefa  S ł om i f i i k a , 

Karyanna T i e ro wn a .  Z  Knudij- 
(!J ‘  IZłoiciańfkiti! : Mar yan :  Oley- 
' Rczanka , Magdal :  Ma i is ze wl ka  ,
1 l a ryauna K u f t r z e wi a n k a . E w a  
O i r a ż a n k a , Kori lh Skroboszczo-  

Wna,  Mar:  ,Sobkowna,  Ag a ta  S z e-  
J ^cowna ,  Kat ar .  G ł o g ó lk a ,  Mar :  
P c l c z a n k . , Katar :  Ka f pr zakowna ,  

ł * r :  K a i a k o w n a ,  He l :  Oftro-

fzczanka.  W s z y f t k i e  te P a n n y  
odbiorą posagi  z r ąk  J W .  J m ć  X .  
Bi ikupa Poznańflciego,  i W a r s z :  
w dzień Sgo  Mikolaia  B i ikupa.  
P a nn y  Sz lacheckie  dodaną po 7J z  
450. Miey l k i e  po Z ł :  250.  W ł o 
ścian/kie,po Z l ;  123.

W  przef z ley  K o r r es p o n de nc y ł  
Nro 8“ . wy r a z i l i ś my  l iczbę U b o 
g i ch ,  przychód , w y d a t e k  dla 
nich, i pozoftafośó w  k ass i e ,  teraz 
dla dokładności  dodaiemy,źe prócz,'  
u t r z ym yw an y ch  oboiey pici w  
l i czbie427.  U b o g i c h , b y f o  j eszcze  
innych po różnych S z p i t a l a c h ,  
iako w  tabel li od P r o wi z or ow 
S .  Ł a z a r z a  ieft wy s z c z eg u l n i o -  
n o ,  Osób 915 .  k tó rz y  wy l ec ze n i ,  
lub z zaręczeniem ze fzpi ta low 
oddalili f i ę , a n i ekt ór zy  pomarl i ,  
a zat ym w j o g u l  Ubogich l iczyd 
należy pod P r o w i z o r o w  dozorem 
przez rok by w s z y c h ,  >. będących 
Osób ws zy i t k i ch  1392.

P r z y b y ł  tu do W a r s z a w y  J P ,  
K n t u z o w  G e n er a l  R o s sy i l k i ,  
T w i e r d z ą ,  źe do S t ambuł u  na 
Poseł ( i \yo. ieft przeznaczony.

Z  Krakowa dniu 17 . L iflopada. 
Korifederacya W d z t w a  K r a k o -  
wilt iego , końcem urz ądzen i adp -  
ftatecznego prowiant u i furażu 
dla woy l ka  Ro ssy i f k i eg o  prżyfta-  
wió  fię mającego , i w  z n acz ney  
l iczbie w  tymże k nn sy f i b i ąc eg o , 
tudzież dla zapytania  w R z ą d o 
w y c h  okol icznościach z teraźniey-  
szey  odmiany w y p ł y w a j ą c y c h ,  
Del egował a  z pomiędzy (iehie do 
N. Konf e deracy i  O.U.  i do J W .  Ko-  
ęhowłkiego Genera ł a  en CheCf
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wo yf ka  Ros sy i f k iego  JP .  Kaz i -  j  miaft w  ’ przeznaczoną podróż
m i e r z ą .Mieczkow/kiego  Staroftę i wy ie cha ł .
R a b s z t y ń i k i e g o , k t ó r y  natych-  j

w Grodnie na Srjfyi dnia 14. Lijlopada od Nayiaś: Konfderacyi 
Oboyga Narodow dana ie.Jl Rezolucya IVbiewodztwa 

Brzefkicmu Kujawfkiemu i Inowrpdaw/kiemu.

K o n f e d e r a c y a  G e n e r a l n a  W o l n y c h  O b o y g a  

N a r o d o w  Z ł ą c z o n y c h .

Przy ię t a  Konf ederacya  Genera lna 0 't NT. De l e g owa ny ch  od P r z e 
świ etn y c h Woi e wód zt w B rz e fk ie g o- Ku j a wf k i eg o  i fno wr oc ł awf kie -  
g o  , i żądania ich do f i ebie ; z tą .ohywatel/ką czu ł ośc ią ,  która  • 
chlubie fię z ufzczęś l iwienia  w s p ó ł z i o m k ó w ,  i r ów ni e  ich dolegli
woś ci  i dziel ić pragnie  i czuć  umie. ,

De le g owa ni  przed k i jką  dniami  od Genera l ney  Konf ederacyi  rto-u- 
łożenia fię dbf iatecznego z j W .  Ko ch owl k i m Genera ł em en Chćl f  
w o y f k  Rof fyi fkicb tak wzgl ędem doftarczanych i dofiarczać fię m a
jących  F u r a ż ó w ,  iako też zaradzenia i zaspokojenia  ttcifltów oby
watel/kich przez niektóre kommendy tych woyflt wy da rzon ych ,  od
biorą^ n o w y  punkt  do s w e y  i n f l ru k c y i , aby zadania fprawłedl iwe  
P r z e ś w i e t n y c h  W o j e w ó d z t w  B r z e f k i e g o- K uj a wf k i e go  i Inowrocła-  
w f k i e g o - z  nay W jękfzą przełożyl i  uf i lnością,  i na y fkuteczn iey  im 
zaradzić  , flaraIi fię.

Z am i a r y  Nayiaś :  I mper at or owy Rofiy i fkiey Al iantki  Rz pl t ey  Pul- 
fkiey nie inne są i by ł y  w p ro wa d z a ią c  s w e  woy f ka ,  ty lko  p r z y w r ó 
cić R/eczypospol i c i e  Rz eczp ospo l i tą ,  Polakom wo l n o ść ,  a w  fzcze- 
gólnośei  wl zy f i k im kra in  obywate l om beśpieczeńf iwo i fzczęśl i '  
wość .  Jeżel i  liczba woyfk tey Monarchini  ( i a v  smutnie  doświad
c z a m y )  w  niektórych Woj e wó d z t wa c h p r z e w yż s za j ą c  Sz czupł ość  
ich p r o d u k t ó w ,  uciąż l iwa ieft m i e s z k a ń c o m ; k t o i  z nich zalanych 
łzami  oczu zwrócić  tv tę ftronę'nie po winien ? z k tórey  z ufilnością 
w y d a r c i a  Ram oyczyf tey wolności  w y p ł y n ą ł  11 cifie o by wa t e ł ow , i 
wy ni fz cz e n i e  ich -majątku ? Le cz  przezacni  tych W oi e w ó d z t w  0- 
b y w a t e l e ,  znaiąc zapewne czule wolność,  Polaka , gdy t a k  zblifka 
w  fąfiedzkicl i  P r owi ncya ch  na Rz ąd  Motiarchiczny p a t r zą ,  niech 
z a w s z e  z dneha R opubl ikantckiego z na ni ,  porówna ć  zechcą przemi
jającą uciążl iwość 7. wy da r t ą  na zaw fz e  wolnością. ' -  W z d r y g a  fię 
z a p e w n e  Terce,  przypomi hai ąc  fobie,  co fię gotowało dla Pol fki ;  
u tiul zenie sz tuczni e  pracowało nad chęcią przekonania  umyf łoW,  
aby fię w  Twoich kochal i  kaydamteh , to ułudzenis  i eszcze i tpraZ 
Twoich nieodftąpiło ułożeń „ z wTzyftkiego chce pr o f i t owa ć , c zymby 
mogło  wspot-braci  zwaśnić  Terca,  i z ich zwaśni eni a  korzyftać.

Nfewątpi  Konf ederacya  Ganoralna,  że przezacni  oby watele  tych 
Pr z e ś w i e t n y c h  W o i e w o d z t w  firzedz fię zechcą ufi lnie od tych na
tchnień umyf łow n i e f p o k o y n y c h , co niefzcześcia Narodom gotuią 
w y w r a c a n i e m  wszyf tki ch r z ą d ó w ;  W i e m y ,  ‘iakich naTz Stan R y -  
c e r f k i , co nafzey odwieczney  RzeczypoTpoli tey b y ł  t w ie r d z ą ,  ma 
nieprzy j ac ió ł  w tvcli  modnych Innowatorach . — Ci wf zyf tkie  P r a w *  
wł as nośc i  k r u s z ą ,  n i f z cz ą , i  ł a mi ą ;  k rasz ąc  m o r d y ,  zabory i g w a ł 
ty c zc zy m  P r a w a  Cz ł ow ie k a  imieniem;  z.apominaiąc,  że  PraW0 
wł asnośc i  ieft p i e r w s z ym  Pr a we m c z ł owi eka  w fpoleczeńfiwie.

Konf ede- acya  Genera lna  ufilności dokładaiąc :  a b y  cierpienie ,  
które  nam f prowadzi ły  przef złego S e y m u  c z y n y  o d w r ó c i w sz y  od

\ ,
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wT poł -z i omków, plan Rz ą du  Republ ikanckiego  wolnego , fpokoyne-
g o , heśpleoznego i nj epedleglego współ - braciom pr zy ni o f ł a ,  a olo- 
by iedynie przez miłość O y c zy zn y  teraz pracujące w y i t aw ui ą c  ńę 
na wszyTtkie złoś l iwe pociiki pr awdzi wy ch  R z eczy pos po i j t ey  nie-  
pr zy ia c i o ł ,  nic innego w  zamiarze nie m a i ą ,  iak z a p e w n i w s z y  be-  
śpieczeńł lwo R z p l t e y ,  r ówne y Ipokoyności  i wolności  używać  0- 
dy cz y .  —  Dan w  Grodnie  na ieityi  Konl ederacy i  Gen era l ney  u .  fs). 
dnia rą.  Li f topąda R o k u  1792.
S t a n i s ł a w  S z c z : P o t o c k i s ' \ X z e A l e x : S a p i e h a \

G . A .  K .  G . K .  K .  M . (  IV . 1 I V . X . L i t : K M .
Dyzma Doucza To m a ^z e t Vs k i  .

Sekretarz G. A\ Kor:

Delegacya od Nayiaś: Konjcdt O. Narodow wyznaczona do 
examinu Departamentu zeszłego , i Kommissiji Policy 1 , przy  

ukończeniu kilkdiygo dniowey swey czyttnnosci, najKpiaącei 
wydała Rezolucyą:

D e l egacy a  od Nayiaś :  Konf ederacyi  Wol n y c h  Oboyga N ar od ow  
do exa minu Pol icy i w y z n ac z on a ,  maiąc i nf t rukcyą  sobie przepisaną,  
ażeby od osob respeft ive Magi f t ratur  na urzędach b ę d ą cy ch , pr zy -  
fięgi formą podług aktu  Konfederacyi  odebrała ;  Ur:  Borow!ki ,ego A r -  
chiwifte Pol icyi  do wy kona ni a  t e y że  prży f i ęgi  w e z w a ł a  ; a ponie
waż tenże Ur :  B o r o w i k i ,  przyf i ęgi  wy konać  wzbraniał-  h ę ,  1 o nie 
wykonaniu  t e y że ,  tak f l ówme De l egacy ą  z ap e wn i ł ;  tako tez 1 na 
Pi śmie  podał oświa dczeni e ;  Przeto De l e g a cy a  widząc  n iebesp.eez .n- 
ftwo powi er ze n ia  na da! A r c h i w u m  nie.przyfięgłemu Off icyauscie,  
a nie chcąc zoftawić tak l icznego A r c h i w u m  Pol icyi  bez p - w n e y  
f t ra ż y ,  dozor tegoż A r c h i w u m  Urod:  J ozefowi  Narbuttow 1 R eg ent o 
wi  ekonomicznemu przesz ley  Pol icyi ,  iako iuż przed De l egacy ą  swo,- 
ią na Rot ę  A k t e m  Konfederacyi  przepisaną  przyf ięgtemu oddaie,  t 
zaleca -aby tenże Ur :  Narbutt  w s z e l k i e  A k t a  Pol icyi  od przeszlpgo 
Archiwi f t y  pod regeftrem do fiebie o de b r a j , i te w  n a ypi ln i eys zey  
miał  ftraży i dozorze do dalszego urządzenia  Nay i aś i i i ey s ze y  K o n 
federacyi  Ge ne ra lne y .  Datt  w W a r s z a w i e  na f es sy i  Del egacyt  dnia 
15.  Mlefiąca Li f topada 1792.  R ok u.

Wojjciech Leszczyc Sk iiisz eu ' sk i  Bijkup Hetmjli 
i Lubeljh PrezijUmącj mpr.

Do A k t  S ko nf e de r ow a ne y  Ziemi  W a r s z a w f k i e y  dnia D wnd zi e-  
ftego Mief iąca L.(dopada Ró ku  Pali lkiego 1792.  nm i ey sz a  R e z o. ucy a  
ieft podana i vvpisana. Co zaświadczani

4lcxy Puchała Pisarz mpr.

Z A G R A N I C Z N E .

Z  Londynu dnia 23. Paździer: Nie tylko tuteysza fło 
l ica ,  lecz cala W- Brytania w powadzemacb 1' rancyi ś 
‘fie uszczęśliwienie sw oie  upatrywać. l a k  wiele  ief zuan, a 
nawet i zak ład ów , o lofie tey n o w e y  R z e c z y  po spohtey.
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N i wielkim 'zgromadzeniu w  Kafenhauzie IJoyd. (łnnęły 
zakłady, ze przed 6. miefiącami uznana będzie Fraticya za 
Rzeczpospolitą wolną przez Anglią, P ru sy , Szwecyą, D a 
nią, Hollandyą., Hiszpanią, i Stany Ameryki niepodległy.

j Z S tra z b u rg a  dnia 2. Lijlop: Przykład wielki n ie z w y 
ciężonego Mialla Lille: po wszylłkich Rzeczypospolitey roz- 
cłnodząe^fię Prowincyach, uderzył Miafto pograniczne tu- 
teysze ż y w y m  entuzyazmem. Od zgrzybiałych  Iłarcow, 
aż do dziatek ledwie ieszeze bełkotać zaczynaiących w o 
łanie b y ło  po ulicach, i wszyftkich zgromadzeniach: Niech 
z y ią  o b yw ate le ! po ho razy  niech ź y ią  n iezw yc iężon ey  
tw ierd zy  Lille obrońcy! Przydane pismo naftępuiąće, c z y 
li Proklamacyą od KommifTarzow do tego Mialta tylko co 
nierozerwali Strażburźanie. W szęd y  ią czytaią1, drudzy 
roniąc ł z y  j Iłuchaią. Jeden drugiemu w y r y w a  całuiąc 
nie czu ły  papier i l itery , ucząc hę ich na pam ięć, i przy- 
iaciołom sw y m  przesyłając. T o  pismo właśnie ieit naftę" 
pu iące;

 ̂ Z  Lille dnia 10. Pazdz', W szyhkie cnpty, które tylko 
może w  sercu ludu praw dziw ie w olnego naytęźsza rhifość 
O y c z y z n y  w p oić ,  zaszczyca ły  w  (ropniu tiaywyższyrti 
O byw atelow  nieśmiertelnego Lille Mi.dła. Domy naymo- 
cnieyszemu bomuardowąniu podlegaiące naybardziey ludne, 
w ie lk ie  obyw aleltw a okazały cjowody. Na rozwalinach1 
jeszcze harczyhym  kurzących hę dymem w pośrzod okro
pnego lecących z  ogniem kul burczenia po ulicach i ułom
kach gru z ó w  hukanie było powszechne i o k rz yk i :  Niech 
zyie wolności niech zyie Rzeczpofpolita! VVszyilkie itany, 
wszyftkich ob yw ate low  lata okazuią dow ody heroizmu g o 
dne pamięci i naśladowania. Dzięcie 14. lat maiące widzi 
upadającą bombę, przy(k..kuie, w y r y w a  lont i szczęśliwie 
w ie lu  ocala y.ycle. Jeden Perukarz wpośrzod ogromnego 
łofliotu ze sp izy  i zelaza latających i wiele mieysc srnu- 

,tnym przerażaiących widokiem piorunow, z wspot-obywa- 
telami w o ła :  Co toź kto dla O y cz yz n y  u czyn i?  W  tym od 
roztrżatkaney bomby w  blilkośći pada (korupa, p o ry w a  za- 
rniatt cz a sz y ,  czerpa w o d ę ,  rozrabia mydliny i w o ła :  Kto 
Jalkaw fiaday, i czternahn iednego po drugim śpie-waiąo 
fa ir a , goli. Inny obyw atel nie, nadto bogaty widzi dom 
l w ó y , i wszyftko co miał, w  proch obrócone. Drudzy pomoc 
mu w  potrzebach ofiarują. Je szcze  mam rzecze ż yć  z cz e
go przez dni ą. potym ieśłi będę potrzebny udam ,fię do 
Waś o ratunek. —

Godna ieft pamięci i nalłępuiąca:
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Proklamacya Kommijfarźaw do niiefzkańcow L i l l e .

O byw atele! daliśtie Europie całey  ku O y c z yź n ie  mi
łości w a sz e y  d o w o d y , a ku tyranom nienawiści i wzgardy!

Patrzaliście na ginących współ-braci waszych , na g rz e
biące fię w  smutnych gruzach i popiołach domy wasze z 
całym maiątku zbiorem; wierni ieiinak zoftaliście na tym 
fianowifku, na którym O yczyzna i honor w as  okazał, tak 
całemu światu, iako potomności, żeście waleczni. Podnieśli
ście wielkie dusze w asze  aż do wysokości ch w a ły ,  która 
okryła  pamiętny po w szyhkie  wieki i zbawienny dla Fran- 
cyi dzień re w oiu cy in y  10 . Sierpnia tego Roku.

Godniście wspaniałe nosić imię Republikautow.
W  pośrzodka pożogow  prawie iuż iuż ginąc pod roz- 

Walinami pogruchotanych iiedlifk waszych nie inny w asz  
glos dawał, lię dyszeć  , T y lko : Niech zyie N aró d ! niech 
przepadną Despoci. Żądam y być wolncmi 1 i będziemy pe
wnie.

Ci łotrowie, co (krwawione do was chcieli w nieść mie
cze , ci podli E m igranci, mogą w sz y h k ie ,  mówiliście,domy 
poburzyć, lecz w a łó w  1 murów póki tchu co w  Lilianach 
Zoltanie, zdobyć, nie potraiią. Mieszkańcy i garnizon , mo
gą być kiedyś w y b ic i ,  ale nie ż yw ce m  w z ię c i ,  ani bądź 
ognitrym , bądź ollro fiecznym pokonani orężem.

O byw ate le !  Wielkie u O y c z yz n y  są wasze zalługi! 
Otośmy przybyli do was Kommissarze od Ziazdu Narodo
w ego  p rz y d a n i, aby wspólnikami być waszego niebeśpie- 
czeń ltw a! Reprezentanci Rzepltey Francuzkiey powinni u- 
przedzać innych przykładem w  brew idąc przeciwko nay-, 
tęższym  pocilkom śm ie rc i , a gd y  trzeba i umierać cliętnie, 
aby tylko nay w y ź fż y  Rząd ludu obronić , i niepodległość 
je g o  ugruntować.

Chcą oni całą sw o ią  mocą ubeśpieczyć wolność i ró
w ność  pod nay w y ż s z ą  dzielnością Braterlłwa.

t W y  przez w aszą  nieuhraszoną o d w a g ę ,  przez w sp a 
niałą i szanowną Itałość, wznieśliście ogrom ny iilar I ław y do 
Uszczęśliwienia powszechnego O y cz yz n y  za nayfiln ieyszą 
podporę Iłużący. *

'  Konwencya N arodow a, przed którą odrysu iem y w y 
obrażenie żałosne w aszego  hanu, da oklafki patryotyzm ow ł 
■Waszemu. Nieubliży , wkrótce uiścić fię w opłaceniu ś w i ę 
tego długu wdzięczności i ratunku dla was, i wszyftkich 
W aszych, których sobie naym ilszych macie.

Straty wasze są znaczne, fiusznie powinniście b yć  
Wkrótce z nieszczęścia dźwiguieni. Ufayeie trofeliwości
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O ycow fk iey  ku w am  Reprezentantów całego Narodu. 
Królow ie bytyali nie lu d zcy , albo okrutni, Reprezentanci 
obowiązkom S w ym  zadosyć uczynią. Ządaią oni Narodu 
fzczęścia. Czuć będą n ąyp iln ie y , aby całość Rzeplitey> 
aby pomyślność w ielk iey  familii ugruntowana zoltała.

O byw atele ! Niezapominaycie, że Król zd ra yca , bu* 
rzycie l  i przekupień flabych obyw atelow cn oty , ieft p rz y 
czyną tego nieszczęścia, źe iego Ceklkrze, źe buntowni* 
cy ajgień i żelazo do krain wprowadzili Francuzkich, źe 
w a s z y c h  braci okrutnie pomordowali, źe wasze buyne ni
w y  w  dzikie pozamieniali pultynie, a domy wasze pożarte 
płomieniem, zwalilkamii gruzów okryli.

Uczyńcie śluby tym haniebnym krw ią  ludzką zaru
mienionym D ziw otw orom , źe ich w  wieczney mieć nie 
naw iści będziecie. Niech wiedzą o tym , źe Patryoci Fran
cuzi rychiey w s z y sc y  legną walcząc z bronią w  ręką do 
oltatniego tchu życia',  niźliby mieli zgiąć karki wolne przed 
Despotyzmem i Tyranią. —  W  Lille d. 8- Paźdz: 1792.

(P od p isa n o)  Daouft, Doulcet, Delmas, Bellegarde, D li
tem , Ernejł Duqueśnoy

Z  Trewiru d. 2. Lijlopada, 
W oylko  Prulkie idzie na z łą
czenie lię o mil pięć od Ko 
blentz z korpusem drugim 
Prulkiego woylka i Halkiego 
Skoro o marszu woylka Pru
lkiego zoltali uwiadomieni 
Francuzi, którzy (tali w  Zam 
ku Cajłcllanda,• i w  drugim 
zw anym  Simniertt, cofnęli lię 
do M oguncyi, gdzie wielkie 
M agazyny i ammunicye są 
dla w oy lka  Francuskiego 
p rzygo to w an e, iak gdyby 
chcieli z im ować tak w  Mie
śc ie ,  iako fCytadeili Mogun
cyi. Głoszą naw et, źe dla 
wzmocnienia Garnizonu w  
l\I iguncyi i w o y lk  Francuz
kich ftoiących między Mo- 
g u n c yą ,  a Miafteczkiem Kii 
ningjlein Generał Francuzki 
B ron od Strażburga poliłki 
od 8000. ludzi poszle, i w

tymi zamiarze m yślą  Francu
zi Ren przebyć. Wielu ie- 
dnak nie w ie rz y  temu, źe 
by Francuzi pod tę porę mie
li tak daleko od granicy s\vo- 
iey obsuwać się.

X że  pariuiący , który m y
ślał na zimę iachać do Brun- 
św ik a ,  dow iedziaw szy  fię o 
wtargnieniu w oylka  Fran- 
cuzkiego do N iem iec, podiął 
się znowu kom m endy, i 
p rzybył do Kobhntz, gazie 
nie tylko plantą rządzi tera- 
źnieyfzą obrotu w o y lk  Pr*; 
(kich , będących nad Renem, 
ale nawet św ieże  korpus od 
Magdeburga 8. tys ięcy  ielt 
w  marszu, a od Berlina dru
gie korpus ruszać ordynnns 
odebrało ku F o rtecy  Wesel-

Król Prulki fw oią  bytność 
w  tych (tronach niedaleko 
Renu przedłużyć chce a i  do
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dnia 1 .  Grudnia, ą  to dla te
g o ,  aby uyrzat Francuzów 
wracaiących iię do krain swe-

g0 ‘ ,Z  Wenecyi d. 6. Lijlopada.
Po zaszley  utarczce na gpa- 
nicacli Piemontu pod Sarogio 
W którey Francuzi lłracili 
kilkaset ludzi i pułkownika, 
W łoikie w oylka  zaezynaią 
bydź śmielsze, a Francuzi 
nie są tak natarczywi. Roz 
głoszona wieść dawniey ia- 
koby okręty dwa Francuz- 
kie miały nie daleko Civita 
FechicT na -ląd w ys ieść  , nie 
praw dzf fię- Przeto spokoy- 
ność w  umyflach panuie, gdy 
z przykładu zdarzonego w  
Sabciudiji - każdy w id z i , > źe 
rozwięzłość niektórych zol 
nierzy Francuzkich kray pu- 
f to sz y , i niewinnym doku- 
cza.

P. de Semonmlle, który 
miał iachać i;*ko Poseł Naro
du Francuzkiego do Stambu
łu , powrócił do Genui, a 
ztamtąd ma udać lię do Fran- 
cyi.

Z  Wiednia d. 22. Paźdz: 
W ysz ła  z druku X iążka  pod 
tytułem : O wolności i ró
wności ludzi, z  uwagami o 
niektórych prawidłach poli
tycznych . Przez Hr: cCAyola 
Minilłra Rzpltey  Raguzan- 
Ikiey z tym napisem: Liber- 
tatę modice iitenduin. Tempe- 
rata illa salubris &  cwibus 
&  singulis eft, nimia &  aliis 
graińs, &  ipsis qui habent e.f- 
froenata eft &  prceceps. T it: 
Livius X X k l V .  49. W o ln o 

ści u ż y w a ć  należy pomiar- 
kowame. T a  nie zbyteczna , 
i wszyltkim  w  oguł O byw a
telom, i w  fzczegulności ka
żdemu wielkie przynosi ko
rzyści , zbytnia i dla innych 
uciążliw a, i dla tych, którzy 
iey u żyw aią  wyuzdana by
wa , i w  przepaść potrącaiąca 
zguby. Wielkie niektórzy 
daią tey  X iędze poch w ały ,  
gdy znaioma ielt mądremu 
światu obszerność uraieię- 
tności Autora. Nic łacniey- 
szego iako cudze powtarzać 
pochwały. Nie iepieyźe fwo- 
ierni oczem a, ieśli można 
rzecz iaką w id z ie ć , i potym 
o niev sądzić?

Z  Paryża dnia 3 . Lijlopa
da. Lubo tu twierdzono o w y 
powiedzeniu nam przez Hi
szpanią w o y n y ,  teraz pomy- 
ślnieysze dochodzą wiado
m ości, iż po konferencyi d. 
20 . Paźdz: między Panami 
d'Aranda i Bourgoing na
szym  w  Madrycie Chdrge 
Kaffalres, dwór Hiszpańlki 
ma niezwłocznie uznać nay- 
w y ź s z ą  władzę Narodu Fran- 
culkiego.

Z  Bruxelfkiey Gazety dnia 
y. Lijlopada, W czoray o n .  
przed południem Francuzi w  
okolicach około Bossu na pla
ców ki Cesarlkie napadli. Puł
kownik w  tym od Regimentu 
Bendera Generała dla wfpar- 
cia ich zaraz na czele D.iwi- 
z y i  Huzarów Itanął, i z taką 
żw aw ością  na Francuzów  
u d e rz y ł , źe 300. na placu le
g io ,  a 50. w z ią ł  w  niewolą,
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m iędzy któremi ieden zkom- l  som nie naylepiey powiodło 
m e n d a n t o \y z n a y  d u i e fi ę, 1 u b o fię D yw i/ .yom  Francuzkim.

Z  Paty zci dnia f .  Lijlop :iego nazwiłko nie ieftieszcze 
wiadome..

T akże  w c z o r a y  uderzyli 
Francuzi na korpus Auftrya- 
ckie około Doruiek ltoiące , 
lecz i z tarritąd -ze ftratą zno, 
w u  fie cofnęli.

Z  Frankfurtu d. p. Li/top: 
W  niektórych wiłach do Has
só w  należących ftoiące Frań- 
ęuzkie Woyljta nazad fig co
fn ę ły ,  i zupy solne \v Nau- 
hńm zupełnie opuścić miały. 
Gnegday także część 'tutey- 
sz.ey osady' Francuzkley.ztąd 
w y s z ł a , m ó w ią , ze przeciw- 
ko'Hassom -od Kobkntz tu 
śpieszącym. P rz y  Weilburg 
w  potyczce przeciwko Has

Juz  fig jakobini i Konwen- 
cya Narodowa zgadzaią, aby 
process w yprow adzić  L u d w i
ka XVI- tylko różnią fig, ia- 
kim uczynić to maią fposo- 
b em , i iałj zakończyć. Nikt 
nie w ątp i, iż Nayiaśnieyfzy  
więzień , którego zow ią  
z draycą , będzie łkazany na 
ftracenie. A l e  K o n w e n cya  
chce, aby mu potym dano 
pardon , przemieniaiąc śm ier
ci karę na wieczne w ię z ie 
nie. Jakobinowie zaś konie
cznie domagaią f i g ,  aby dla 
przykładu innych śmiercią 
byt karany.

i i,

D O N I E S I E N I A .
Korrespondmt' z  W arszawy dnia zz. Liflopada i?Q2.

Pr zy sy ła n e  do mnie lifty niektóre z u wa g a mi  i w y r z u c a 
niem na oczy umieszczania  w  Korrespondehcy  i wiadomości  i pism 
dla wielu nie m i ł y c h , odgrażaią wz gar da  mego pisma i da l szym 
iego nie ahonowaniem.  Co i  mam robić?  będę więc,  i sam p i s a ł ,  
i sarn c z y t a ł , gdy  nie ztiaydę A m a t o r o w  dla niesmacznych (  izk 
t w i e r d z a )  k a w a łk ó w.

K aż ą  mi n i ek tó rz y  J chmść  zdania i uwagi  od siebie nadefta- 
n e ,  a w  nich zawar te  obelgi  n a we t  Osób godnych w Korrespon -  
dencyi  umieścić.  Możebym t a ko wą  dopełni ł  ich w o l ą ,  gdyby ró
wnie  było w y k o n a ć ,  iak rozkazać  ł a t w o ,  alba gdyby ciż j chmść  nim 
pi sma będą mego Czyte l ni kami  raczyl i  wprzód raczey cenzorami  
zoftać , nie zaś  po w y d r u k ow a ni u  iuź te ganić wi ad om oś c i , które  p o 
winnośc ią  zdatni s ię  ieft moią donosić ws po i -Ohy wa te l om.

N a  ul icy Fr anc i szkańf kiey  we  d w o rk u  Pana N o w a k o w ł k i e g o  . 
H r o  1 1 7 .  będzie At ikc ya  dnia 26. i 27. tego mies:  o gódzibie u .  z r a 
na i o 2. z południa na różne mebl e ,  to ieft:  b iur a ,  koinody mah o
niowe z m a r m ur a mi ,  z e g a r y ,  k a n a p y ,  k rze f l a ,  f io ł y ,  ftol iki ,  t u 
dzież k u p f e r s z t y c k y  przednie Angiel fkie.

Podaie fię do wi ad omośc i ,  iż n a A l e x a d r y i  na dziedzińcu Pałacu 
Xi ąźat  de Nassau , w  Poniedziałek p r z y f z t y , t o T e ł T r j n i a  sŚTtUTop:  
"Będzie At ikc ya  nn konie w i e r z c h o w e  ujeżdżone za g ot owe  pi rmd"  
d z e ,  przez Urząd Konsyl iar f ki  Konf ederacy ł  Ziemi  W a r f / a w ł k i e y  
exp e dv owa na .  Za c zy na ć  fię będzie o godzinie  w pul do t rzec ie/  p<>" 
południu.  J  * •


